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Rok_IV. 


Kraków Podgórze. czwartek 2 sierpnia 1906 


Wydanie poranae 


Nr. 209 


z Cena nru wszędzie 
< ct. (6 hal) 
PRENUMERATA 


w Krakowie i bodgórzu. miewięcznia 


1a odnoszenie du domu dopłaca się 


następny raz 19 bal, drobna ogło- 
szenia po 4 hal. od wyrazu (minimum 
60 hal.) Nadeałana za wieraz palilo- 
wy 50 bal., epody na każdej stronie 
A e E po 2 karony — Załączniki 20 koron 
1a tysiąc. 

1K. 40 b. Inseraty prowadzi w uwoim rarządeia 

i i p. Maryan Hupezy 
20 halerzy. Administracya =MOWIN< Zacisza 7, 
Na prawincy| miesięcznia K. 1'60. od 8—1 w poł. i od 3—5 popołudniu 

Prenumerata za grz 


GGŁOSZENIA 
za wiersz pelilu 16 hal, za katdy 


Na Lwów ekład i akapadycyn 


1 mk. 50 ien, 2 ir. 50 et, I ra. DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH AGENOYA SOKOŁOWSKIE0O 


miestęcznie. 


REDAKCYA I ADMINIBTRACYA: 
Kraków, ulica Zagiaue 1. 7, Tølafon 512. 
Mkapedycya w drukarni Józefa Fischera. 


„Nowiny: wychodza codziennie. 


Redakior naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


(ena numeru 3 ct. (6h) — W 


Fasad Iluuamana M. 


Wiadomości ustnie, MTT 
muje redakcya (telefon 612) od godz. 7 rano de 
godz. 8 wieczorem. Rękopisów nie zwraca się. 


* óniedziadki i dni poświąteczne 2 centy. 


Czas ostatni! 


—o 


Na miesiąc 
sierpien 


prosimy 


odnowić prenumeratę. 


Prenumeraia „Nowim* wynosi w 

ieście miesięcznie 1 K 40h, na prowin- 

cyi 1 K 50 b; — kwarlalnie 4 K 30 b. 
względnie 4 K 60 h. 


Baczność! Każdy nowy miesięczny abc- 
nent otrzyma bezpłatnie wydawnictwo sa- 
tyryczne na tle stosunków w Królestwie 


„GDY NARÓD DO BOJU*. 


=——==— 


Za kałdorazową zmianę adresu w ciągu | 


miesiąca należy przysłać 20 balerzy w imar- 
kach. 


JULIUSZ LERMINA 


Róża czarna — Róża biala. 


POWIEŚĆ 
5) (Ciąg ). 

Panie, domagam się sprawiedliwo- 
ści. Jako obywatelowi Ameryki należy 
mi się opieka prawa. Dom mój został 
napadnięty, a domownicy moi znajdo 
wali się w niebezpieczeństwie śmierci. 
Proszę więc o opiekę, klóra mi się na- 
leży. 

A ja krzyknął Woodville, zmie- 
nionym przez wściekłość głosem — wiem 
tylko, że klo daje schronienie mordercy, 
staje się przez to jego wspólnikiem... 
Zaopiekowałeś się zbrodniarzem, nie 
dziw się więc, że groziła ci niebezpie- 
czeństwo, którego tylko cudem unikną 
leś... Wydaj nam przestępcę, ażeby ga od- 
dano pod sąd, inaczej! 


DE LAROCHE & C0. COGNAC. 


=== Koniaki tej marki są najlepsze ==== 
i najtańsze, wszędzie do nabycia, 


| onegdaj 


Rewolucya 


W twierdzy Seaborg, w forcie Skatudden, 
zbuniow ałoga pionierów i artylerzy- 
stów i stoczyła walkę dzialowa z innyni for: 
tami iz trzema krążownikami rosyjskimi 
Fakt to bardzo donić viadczący, że re- 
łe postępy wśród 
Potemkiia” jeszcze nie 


walucyjne wrzenie czy 
Marynarze z 


odważyli załoga w Scaborgu 
nie wahala się już użyć dzial w domuwej 
wojnie 


rdzu rosyjska w zatoce [ih- 
apio wyap w pobliżu Helsing: 
twie tworzy pięć fortów, z któ. 
rych fort Gustawa jest najsilniejszym. Twier 
bardzo i uzbrojona w no 
panujące nad morzem. Choćby 
logi zostala rychło stluniona (bo 
a się nie był przygotowany), sam 
fakt tego krwawego buntu rznca 
światlo ua pr t koleje ruchu rewolu 
cyjnego w Ro: 
Telegramy „Notwin*. 

Petersburg. O buncie w Seaborgu do 
nosi Pet. aj. tel. z Helsingforsu pod datą 
5 W twierdzy wśród kompa- 
ybuchi bunt, do którego 


forsu; 


dza -jort 
we działa 
rewolta 
bunt ? 


amionne 


nii pionierów w 


przyłączyła się pewna liczba artylerzy- 


Zwykle mister Woodville zapominał 
o przesądach rasowych i nieraz rozma- 
wiał przyjacielsko z tym człowiekiem, 
którego traktował narówni, w lej jednak 
godzinie zbudziła się w nim dawno zako 
rzeniona nienawiść do czarnych. 

Hanga posunął się o krok naprzód : 

Niema tutaj ani mordercy, ani prze 
zawolał dumnie, byłem niespra- 
niesłusznie napadniętym, a 
jeśli, niestety, popelniłem czyn karygo 
dny, to przysięgam, że stalo się lo wbrew 
mej woli. Jestom gotów ponieść wszystkie 
konsekwencye tego czynu, którego zału- 
ję... więcej niż wypowiedzieć mogę... lecz 
błagam, powiedz mi pan.. jak się to sta- 
ło... 

Kłamiesz, psie przeklęty, przerwał 
mu Woodville gwalownie. Wiesz dobrze, 
żeś strzelił do mojej ukochanej Edyty. 
l teraz kłamiesz, kiedy ośmielasz się 
twierdzić, że jej rana, która jest może 
śmiertelną. jest tylko dziełem przy- 


padku.. 


SKŁAD 


w twierdzy. 


słów. Zbuntowani żołnierze zajęli trzy 
z wlaczających twierdzę fortów i 
otworzyli agleń działowy na twierdzą. 
przyczem była pewna liczba(!) zahitych | 
rannych. Zalogę twierdzy wzmocniono o 
dwie kompanie. Kanonada dzisiaj rano 
ustała. Dziś rano do biura fortu Skatud 
den wtargnęło kilkadziesiąt osób 
prywatnych uzbrojonych przez 
marynarzy. Niebawem rozpoczął się 
bunt wśród załogi fortu. Zawezwany od- 
dział wojskowy odciął od miasta obsa- 
dzony przez zbuntowanych fort Skatud- 
den. Budynki, w których zabarykadowali 
się zbuntowani, ostrzeliwano z trzech 
krążowników z dział maszynowych. 
O godzinie piątej popoł. wojsko wtar- 
gnęło do fortu i rozbroiło powstańców. 
W Helsingfors panował dzisiaj przed po- 
łudniem niepokój, który jednakże ustał. 
Robotnicy przybyh pociągami z Helsi 

forsu zajęli s tacy ę Richinjaki i anad 
czyli, że nie przepuszczą pociągu 
z wojskiem. Wśród ludności ro- 
botniczejtrwazaniepokojenie. 


Helsingfors, (Pet. aj. tel.). Bunt w por- 
cie został wczoraj wieczorem stłumiony. 


Jakto | co pan chcesz powiedzieć | — 
krzyknął Hanga, doprowadzony do osta- 
teczności. Przypuszczasz pan, że ja... ja! 
chciałem zabić pańską córkę l. 

W tem miejscu szeryf zwrócił sią do 
mistera Woodville'a, ze słowami: 

Ja nie widzę tutaj żadnej racyi, któ- 
raby wykazywała intencyę, jaką pan za- 
rzucasz panu Handze. Po zebraniu pierw- 
szych wiadomości dochodzę do wniosku, 
że przyczyn całego zaburzenia szukać na- 
leży gdzieindziej i że miss Woodville, 
znajdując się z panem i z matką dość 
daleko, nie mogła mieć w tem najinpiej. 
szego udziału. 

— Ach, tak pan sądzisz, krzyknął 
Woodville, a ja mówię, że i zaburzenie 
isceny poprzedzające to dzieło tego 
człowieka... tego murzyna, który pragnął 
zemścić a mojem dziecku. 

= é się! ja?! Ale na kim, na 
Boga? na miss Woodville] zawołał Han- 
ga, ależ lo szaleństwo| Czyż mam jaką- 
kolwiek przyczynę do nienawidzenia jej? 


wm Dr. Nieć I Ska. 


Kraków, Rynek główny l 25. 


, Fort Skatudden jest obsadzony wajskiem. 
Rada miasta wydala ogloszenie, wzywa- 
jące ludność do spokoju i popierania 
władz około przywrócenia porządku. 

(Dalsze telegramy patrz ra str. 6). 


Echa napadów na pociągi. 


Z Częstochowy piszą 

Wynik poszukiwań władz po napadzie 
na pociąg kolci Herby-Częstochowa był 
taki, przy wsi Kawodrza, L j. na miejscu 
gdzie napad był dokonany, znaleziono 
około moslu, w rawie, żołnierza nieży- 
wego, który, jak sprawdzono, był na u 
slugach u lego jenerał-lejinanta We- 
stenrika, naczelnika 3-go okręgu straży 
pogranicznej, czyli, że zabito razem 9 
osób, oraz jednego 2 uczeslników na- 
padu 

Przy 


zabitym napastniku znaleziono 
paspori ba imię Kowalskiego, przy ran- 
nym zaś napastniku znaleziono pasport 
na nazwisko Malachowskiego, meldo- 
winy w Łodzi i w Warszawie. 

Malachowskiego po opatrunku w szpi- 
lalu miejskim, z soboty na niedzielę. w 
nocy, pod silnym konwojem, przewie- 
giono do IRzaretu wojskowego 42-go pul 
agonów. 
ś odbył się pogrzeb. O godz. 10-ej 
źrana wystąpiło wszystko wojsko garni- 
zonu częstochowskiego. 7 (rumien nieśli 
żołnierze, 2 (jenerałów) wieziono na ka- 
rmawanach do cerkwi, 

Podczas wyprowadzania ciał z cerkwi 
na emenlarz zaszedł wypadek, który wy- 
wołał straszny popłoch wśród mieszkań- 
ców miasta 

W Alei IH siał z kolegami 18-letni Ta- 
deusz Długoszewski, Kondukt przeszedł, 
więc p. D. włożył kapelusz na głowę; w 
tej chwili podjechał na koniu żołnież dra 
goński i krzyknął go nie zdejmu- 
je kapelusza?" Z ty zapytał: „Czy 
przed tobą?" Wówczas żołnierz uderzył 
w twarz p. D, następnie © 
szablą powyżej oka, na szczęście nieszko- 
dliwie: wspólnie z innymi żołnierzami 


obil go potem i dopiero inlerwencya o- 
ficera ocaliła p. D 

Wypadek ten w mieście przyjęlo za 
hasło do pogromu. Publiczność pocho- 
wała się do domów. 

P. Długoszewskiego odprowadzono do 
cyrkułu r znówn w skutek inierwencyi 
oficerów wypuszczono. 

Zabitego napasinika policya w nocy 
pochowała. 

Mieszkańcy miasła ciągle są w jaknaj- 
większej obawie, jakby jakie nieszczę- 
ście mialo spaść na nich. 

Specyalny wagon wojskowy. 

Jenerał-gubernator warszawski wydał 
rozporządzenie komendantom slacyi ko- 
lejowych krańcowych. ażeby każdy po- 
ciąg poczlowy konwojowało 12-u żoł- 
nierzy. dla których będzie włączony 
do pociągu specyalny wagom klasy 3-0. 
kondnuktorów nikt. nie 
ma prawa wchodzenia do wagonu. Żoł- 
nierze powinni być przez cały czas trwa 
nia jazdy uzbrojer z nich czterej w 
rewolwery. Konwojującym tym szerego- 
wcom wyznaczono dyety po 30 kopiejek 
dziennie. (Biedne sołdaly nie wiele kupią 
sobie jadla po stacyach za BO kop. D- 


Wiele srabowano ? 


Quegdaj sędzia śledczy przybył mmy- 
ślnie do Warszawy, w celu odpieczęła- 
wania napadniętego w sobotę wagonu 
poczlowego kolei wiedeńskiej. Po doko- 
nanem obliczeniu okazała się, że zabra- 
no ogółem 172.987 rb. 26 kop.. w czem 
4 rb. 80 kop. było ze sprzedaży marek 
pocztowych, a reszła stanowiła zawar: 
tość listów pieniężnych skarbowych. 
Wartość pozoslawionej w wagonie kores 
pondencyi pieniężnej, której napastnicy 
nie zabrali, wynosi 18,147 rb. 12 kop. 


Kadeci i Polacy. 


Przed kilku dniami odbyla się w Poters- 
burgu poufna narada kadetów z udziałem 
przedstawicieli polskich demokratów postę: 


Ach. gdybyś pam mógł zrozunieć calą 
niesprawiedliwość podobnegy oskarże- 
nia. dodał z mimowolną goryczą 

— Zbieraleś pan świadków, zwrócił się 
mister Woodville do szeryfa. ja panu 
przedslawię jeszcze jednegu 

Kogo? zapytał szeryf. 

Tego olo człowieka —- odrzekł ban- 
kier wskazując Phiłsa. który wśli- 
sgnal się tymczasem w pierwszy rząd. 

~- Niech więc mówi rzekł szeryf — 
choć przedewazystkiem. kilo on jest — 
nie znam gu wcale. 

Peler Phils, współpracownik domu 


Phils i S-ka z Massachussets. ohywatel 
amerykański, bez strachu i zarzutu... 
— Dobrze — przerwał szeryf — co 


masz do powiedzenia. 

Chce tylka powiedzieć 
pompałycznie Phils — że teu człowiek, 
to jest Hanga, zatrzymał mister Wood- 
ville'a, ahy mu powiedzieć kilka słów... 

— Nie zatrzymywałem pana Wood- 
ville -- odezwał się spokojnie nóg 
gdyż on sam zwrócił się do mnie.. 

— Pan Woodville, ciągnął dalej Phils, 
nie zwracając uwagi na poprawkę. lowa- 
rzyszył szlachetnej małżonce swojej i 
przepięknej awej córce... 

- Zostaw pan epitety i opowiadaj pre- 
dzej, jak się rzecz miała zanważył 


rozpoczął 


sucho szeryf, przerywająe potok wymo- 
wy bandyty. 

Rzecz się tak miała. Podczas roz- 
mowy z panem Woodville ten pies, ten 
murzyn, ośmielił się patrzeć na miss 
Edytę w taki sposób, że ta pod tym: bez- 
wstydnym wzrokiem bladła i rumieniła 
się na przemian i w końcu zmuszona by- 
ła cofnąć się za swą szlachetną matkę, 
aby nie narazić godności swojej 

— Wszystko to niegodne kłamstwo — 
wtrącił z pogardą Hanga. 

Kłamstwo | krzyknął Phils. — 
A więc ja kłamię, kiedy zeznaję pad przy: 
Bięgą. tak, pod p że ten murzyn, 
widząc obrzydzeni: ie sprawiał szla- 
chetnej miss, wyr: ki kilka obelżywych 
wyrazów, pomięszanych z przekleństwa- 
mi. Siostra jego, która tam była, 
żona, a przewidując nieszczęści 
ła ich rozdzielić... tymczasem, doszedłszy 
do zagajnika murzyn, wyciągnął rewol- 
wer j skierował go w miss Woodville.. 
Oszczerca przeklęty — krzyknął 
Hanga, porywając się ku handycie. 
la ci te łgarstwa wtloczę napowrót 
ardło... 

Szeryf gestem nakazał mu spokój. 
—A ja wtrąciła się Lila zarę- 
czam), że wszystkie te szczegóły są fał- 
szem... 
— Opowiadaj dalej, panie Phils i S-ka 


w 


powych. Posłanuwiono rozwinąć szeroką a- 
gitacye wyborczą przeciwko narodowej de- 
mokracyi. wysłać do Królestwa w celach a- 
gitacyjnych członków centralnego komitetu 
kadetów, oraz zorganizować w calem Króle- 
stwie Polskiem lokalne komitety wyborcze. 

Z powodu secesyi posłów polskich w y 
borgu „Riecz“ grozi odroczeni i 
nia kwestyi autonomii Polski 

Znany poseł Rodiczow, bawiąc niedawno 
w Berlinie, w ten sposób mówił a Polakach 
z jednym dziennikarzem niemieckim: 

„A propos Polaków byli to najbardziej 
konserwatywni ze ws ich czlonków Du 
my. Musieli trzymać z nami, bo przyczekliś 
my im autonomię, 4 reem znajdowali się 
po innej stronie, Oni są nam zanadlo aryslo- 
kratyczni, a już o wspólności ich z grupą 
pracy nie może być żadnej mowy. Robotnicy 
nie są przyjaciółmi autonomii polskiej. Boją 
się, że polożenie chłopa w państwie polskien 
byłoby gorsze, niż obecnie w państwie rosyj- 
skiem(?)". 


Ą 46 
„Interview z carem". 
(Satyra Gorkija). 

Maksym Gorkij wydał nową satyrę na 
obeene stosunki polityczne, której tytuł 
brzmi: „Car rosyjski interview przez 
Maksynia Gorkiego" 

W satyrycznej lej ftntazyi Gorkij opo- 
wiada, że udał się jako dziennikarz do 
Carskiego Sioła, Przyjęcie, jakiego do- 
znał, nie bylo wprawdzie zanadto przy 
jazne, ale zalo bardzo orygmalne: na 
przybysza rzucili się natychmiast žandar- 
mi i przeszukali jego, naturalnie pusle 
kieszenie, kto bowiem przychodzi do cura 
z pełiemi? Pokój recepcyjny jest urzą, 
dzony poprostu, ale ze smakiem: w ka- 
żdem oknie stoi kariaczownica, otworem 
zwrócona ku ulicy, u drzwi szybkostrzel- 
na armata, na ścianach rozwieszona broń 
inna. Skoro tylko gościa w mgnieniu oka 
wyłuskano z sukien, jak pomarańczę z 
łupy i skoro się przekonano, że nie przy- 
niósł ze sobą żadnych bomb i że ma szyję 


odezwał się szeryf z odcieniem ironii, 
która zmieszała cokolwiek pewność sie- 
bie nędznego indywiduum. 

— Kończę, ponieważ wszystko opiera 
się o mój honor. Do kroćset! Sioslra 
równie nikczemna jak brat! Powiadam, 
że wszystkie te czarne dyabły zasługuj 

— Tak. tak, śmierć negrom! -- zawyła 
tłuszcza, którą policya zaledwie z tru 
dem utrzymywała w spokoju. 

— Widziałem ten ruch ciągnął z po: 
wagą Phils — i jako obywatel i człowiek 
honoru. pragnalem mu przeszkodzić... 
chciałem wyrwać rozbójnikowi morder- 
cze narzędzie, które grozita życiu miss 
, lecz. niestety. było zapóźno. 
sugła.. i nieszczęśliwa mloda 
osoba upadła martwa... 

— Nie martwa przerwał spokojnie 
szeryf — gdyż na sze ie rana nie 
przedstawia niehezpieczeństwa... 
A ja mn za to leb rozhiję - 
nął Woodville. 

— Nikt niema prawa wymierzać sobic 
sprawiedliwości — przerwał mu epokoj- 
nie pan Lindsay. - Nikt tembardziej nie- 
ma prawa sądzić obwinionego bez dania 
mu możności usprawiedliwienia się.. Pa- 
nie Hanga. co pan możesz na to odpowie: 
dzieć? 

Poprostu, utrzymując 
siłami w spokoju 


krzyk- 


wszełkiemi 
Hanga 


sią 
opowiedział 


ŻABA. WIĘJI= ice gros m. 2 
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„czyli mne myśleć po carsku". 
Na kwestyę, skąd wziąć pieniędzy, je- 
sh np. Duma będzie rózwiązaną, car od- 
powiada: wtedy sprzedam najpierw Pal 
ske mojemu hrali Wasylemu Fiedorowi- 
czowi, królowi w kraju... Jeśli la nie wy- 
slarczy sprzedam Francyq. Co nam po 
Franeyi, jeśli nie ilaje nam pieniędzy! 
Kaukaz ; ak przynosi niewiele, Syberyę 
zabiorą Amerykanie i lak Rosya zosia 
nie ślicznie zaokrągloną, jak jablko, któ- 
re można wziąć w rękę i zgnieść 

Jak się pojawil, lak znikł leż enr 
Ale przed okiem gościa w mętnym pól- 
cieniu dlugo jeszcze świeci panu gładkich, 
starannie mytych rak i mespokojnie tam 
i sam biegających oczu. Przez nie spo- 
gląda się w ciemną, przez troski, Jak 
pieczone jablka pokurezoną duszę. Ciem 
ny pelen kwasu war ją zapełnia; male 
robaczki ambicyi pełzają w nin, a lęk a 
życie biega w okolo, jak przerażona ja- 
szezurk: 
aka jo salyry Gorkiego 
z Ay, 


Z PARYŻA. 


Psrył, 2R lipca. 
(Chaujjeur auiomoblowy skrytobójezym mor- 
derea, — Niewinni posądzeni, — Spostree- 
denia starca. — Krzytorre pyłania. Ze- 


zdalną do powieszenia, odstawiono go cznym. Odpowiedé więc brzmi: „O! wea- 
na audyencyq Najpierw szli dwaj zan- le iel „do lego się Można przyzwy 
darmi z dobytemi szablnmi, za nimi deli- czaić L.. 
kweni a następnie żandarm z rewolwe Następnie rozpoczyna się interview. 
rem, przyłożonym du jego pleców. Orazak (ar wydobywa ze swego pancerza reko- 
przeszedł szereg kamnat, rojących się | pis i produkuje się jaka mowca. 
od uzbrojonych ludzi, hez ania czy (rość przygląda się mu z przyjemno- 
jejkolwiek uwagi. Jeden tylko z obecnych | ścią. Od stóp da glów jesl pokryty żela- 
zapytał mimochodem : zem i siedzi, jak prawdziwy władca na 
Knuty czy powieszenie woczesny, na tronie z bagnetów. Przy 
Dziennikar: brzmiała odpowiedz. | ada nieostrożnem poruszeniu chwieje się 
A tu powieszenie siedzenie i bagnety grożą carowi prze- 
Wkroczona do wielkiego pokoju hez o | biciem. Tylko przez zręczne balansowa- 
kien z jednemi tylko drzwiami, przez któ: |nie utrzymuje się na wysokości 
re wszedł orszak. Jedna lampa u sufilu| Mimo to mowa, jaka następuje jesi 
rozpościera sjokajne. równe, smulne | bogatą w niezgłębione głębokości, Mini 
światło. Cale umeblowane sklada się|ster, który ją skomponował jest wpraw 
z armaty Średniej wielkości. Ta skro:|dzie w nawiasach bardzo niepochlebnie 
mne urządzenie nie nazbyt podoba się | tytułowany, ale to nic nie szkodzi. Wra: 
gościowi. Przywiązują go brzuchem do | żenie ogólnie jest podniosłe. Ww ORO 
otworu artmaly, r pozoslawiając wol- | rysach znajdują się w niej ujęte v 
ne. Jeden z żandarmów umocowywa u|kie ważne wydarzenia polityki w al 
zapalu armaty przewód elektryczny z gu-|czesnej. Wszystko znajduje prosle, natu- 
zikiem do naciskania i składa go na pu-|ralne rozwiązanie i zadowalające wy- 
dłodze Potem wszyscy znikają i tylko | jaśnienie. 
jakis spokojny głos komenderuje: „Go Naprzykład twierdzi się zawsze, że rę 
tów". ce cara są splamione krwią. Pospolite 
Cisza. Gość czuje, że mu włosy na gło: |oszczerstwo! Myje się je co najmniej 
wie wstają by to miał być ostalni|pięć razy dziennie ciepłą wodą ito z 
jego interview? Dotknięcie zimnej siah | perfumami! Dzienniki zaś piszą: „Car 
wstrząsa go dreszczem, Już mają podnie-|wymorduje setkami niewinnych podda- 
sione ręce opaść, gdy nagle otwiera się|nych*. Tak, jakby car kiedykolwiek za- 
klapa w podłodze i mala ręka chwyta za|bił jakiego człowieka! Od tego są jego 
guzik od łontu armatniego, a z otworu | żołnierze i kozacy, a oni wiedzą dobrze, 


sl [reść 


wyskakuje jak korek z bulelki osoba ro-|co robin. Przecież zabijani są często ich|3nania ebrodniarsa. — W obliczu sądu. 
syjskiego cara, ze wszysikimi swoimi ly: | braćmi i ojcami! A zresztą jeżeli cza- | Na galery. — Teatr rozmaitości okradziony 
tulari, cała w żelazie. sem kogoś niewinnego się zabije, to za |doszczętnie tw ciągu pięciu dni — Przesi- 


lenie w paryskim świecie dziennikarskim, — 


Epilog zbrodni tajemniczej, która mo 
gła dać powód do popełnienia ciężkie 
go błędu jurydycznego, rozegrał się przed 
trybunałem sędziów przysięgłych de 
part. Sekwany. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności pewien slarzec wpadł na 
trop zbrodniarza i dzięki tenn. Judzi nie 
winnych nie slawiono przed kratkami są. 
dowymi. 

Mr Ienri Bedor, właściciel fabryki pu 
gilaresów i innych wyrobów skórza. 
nych, został 14 maja br. zamorduwany 


to pójdzie na pewno do nieba! 

Co do polityki zagranicznej mowa 
wspomina między innemi o zaniechanej 
podróży do Włoch. Deputowany Morgani 
zagroził carowi wygwiżdaniem, gdyby 
przybył do Włoch. Car oburzony robi 
uwagę lak, jakby był kiepskim aktorem. 
Niepokoje na Kaukazie, fatalny dzień 
9 stycznia, wojna z Japonią, bunty chło 
skie, konstytucyjne rządy i rozwiązanie 
Dumy znajdują prorocze wyjaśnienie 

„Mama i Pobiedonoscew — oświadcza car 
z powściągliwym uśmiechem nau- 


Interviewowi opadają ze zdumienia o 
bie ręce wzdłuż ciała 
Ręce w górę! — rozbrzmiewa glos 
cara, który przytem lak dobitnie porusza 
palcem okola guzika elektrycznego, że 
ramiona gościa podlatują w górę, jak dwa 
akrzydła wiatraka, Następnie z współczn: 
ciem car wypytuje się go, czy te drobne 
środki ostrożności nie sprawiają mu przy 
krości?ł Gość widzi nagle palec cara na 
guziku. Niespostrzegalne poruszenie sta- 
wu, a gość będzie miał trzysta kariaczów 
w żołądku. W tej syluacyi hywa się grze- 


wszyglko, co zaszło: 
- Więc fo jest ten człowiek, który pa- 
na obraził, atakował i grozi! śmiercią bez 
powodu... 


wskazując na Philsa — być może oskar: dać jeszcze wyroku, któryby uspokoił mo 
żyłabym go sama.. a teraz jestem goto- | „je sumienie. Czuję więc tylko, że o ile 
wa mu przebaczyć. jeśli cofnie awoje "nie mam prawa uwięzić pana, o tyle też 
kłamliwe słowa.. 'nie mogę pana uwolnić od wszelkiej od- 


Ten człowiek ran mi siostrę, spoj- Nie potrzebuję przebaczenia mu ' powiedzialności. „ Daj mi pan sławo, że 
rzyj pan na krew, klórą jest pokryla... rzynki| -- krzyknął Phils Powiedzia utrzymasz się w spokoju i nie rozpo- 
— Masz pan świadków e łem prawdę... | ozniesz. żadnych zaczepnych kroków 


— Skłamaleś, nędzny oszuście =- wtrą- przeciwka oskarżycielom twoim, a jutra 
cił się teraz d'Alteroche. Panie szery- M szóstej rano, zjawisz się przed trybu 
fie, od trzech dni poznałem już to indywi- | nałem moim 1.. 
duum i jego godnych towarzyszów i mó- | Panie zwei kla odpowiedzial Han 
wię panu, że należą oni do tych awan- lga z godnością — wieni, że uważasz mnie 
turników, którzy szukają tylka okazyi, "pan za człowieka honor... Przysięgani, 
aby popełnić jakiś czyn niegodny. 0-/ że będę posłusznym rozkazom twoim.. 
slrzegim więc pana przed jego świadec-| — Przysięga murzyna! to wspaniałe! 
twem... — krzyknął Phils 

— Panie szeryfie, potępiają mnie, ob:| Tłum wybuchnął śmiechem. 
mawiają mnie! Wypowiadam mój żal -~ Panie Phils.. i4S:ka rzeki GRZE 

— Dobrze, dobrze — odezwal się sze- ryf surowiej życzę sobie równicz wi- 
ryf — należy wszystko brać pod uwagę. | dzieć pana za kratkami. Tam powtórzysz 

Pan Lindsay, czystej rasy białej, je- | pan swoje świadectwo, a iny je zważymy 
dnomyślnie wybrany na szeryla, cieszył | według sumienia... Co zaś do pana, panie 
się ogromnym szacunkiem; nadzwyczaj | Woodville, to pan nie panujesz nad so- 
chłodny, bezstronny i umiejący nakazać |bą, hyć może z powodu nieszczęścia, 
szacunek dla swoich rozporządzeń, zdo- |mam jednak nadzieję, że się powatrzy 
hył sobie przewagę, której nikt nie ośmie- | masz i zechcesz towarzyszyć miss Wond- 
lał się oponować. vile, którą musimy przesłuchać... 


— Prześladowany i pędzony przez 
Qum, w jaki sposób mogłem zebrać 
ńwiadków ? Czyż nie da sądu należy ze- 
branie świadectw i wykrycie prawdy... 
czy nie wydaje się panu koniecznem prze- 
słuchanie miss Woodville, a wtedy zni 
kną te nikczemne insynuacye, na które 
pozwolił sobie ten człowiek.. Ona panu 
powie, że okazywałem jej zawsze naj- 
wyższy szacunek i że kłamstwa mojego 
oskarżyciela są tylko czczym wymysłem 

— Czy wierzysz pan temu? — krzyk- 
na} Woodville. — W tej chwili, kiedy 
z nią rozmawiałem i kiedy zostala ranio- 
ną, czy wiesz. jakie wyrazy wyrwały się 
z jej ust?.. „Ach ten nędzny murzyn|..* 
Czyż ta nie wskaznje na zamiar, które- 
go była celem... 

Na te słowa, które, zranily go do głębi 
duszy, Hanga przycisnął piersi rekomia. 


Lili przycisnęla jego ramię. -- Panie Hanga —- zwrócił się do mu- Dobrze, nie lękaj się pan. będę sil 
— Cóż warte są słowa, umawiać w |rzyna — słyszałem oskarżenie.. sły-|uym... dla mojej zemsty!.. 
gorączce — powiedziała łagodnie. - |e-|szałeni obronę i na mą duszę jedne i SE dalszy nastąpi). 


żeli ten człowiek ranił mnie — dodała, drugie argumenty nie pozwałają mi wy- 
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poleca kompletne urządzenia pokal oraz przyjmuje wszelki rabaty Artie 1 tapicerskie, pa conach możliwia niskicb. 


w sposób lajemniczy. Zwłoki jego znale- 
giono na dziedzińcu fahrycznym 

Kto go zabil? 

Posądzano spólnika Bedora, kilku ro- 
botników odprawionych, a nawel brata 
ofiary i własną żonę fabrykanta. Aż do 
piero stary robotnik, niejaki Louis Ber- 
nas natrafił na wąlek czynu ohydnego. 
Bernas spostrzegł, że wszyscy domowni- 
cy i personal fabryczny, na wieść o zbra 
dni zbiegli się na miejsce, a brakowala 
tylko przy zwłokach chauffeura, Augu- 
sta Mathieu, który był przez Bedora bar 
dzo lubianym i dla swych zdolności ce- 
nionym. Przez lat kilka woził pryncypala 
na świetnym automobilu, systemu Ba- 
yarda, Pobierał wysokie wynagrodzenie 
miesięczne. 

Bernas zwrócił uwagę pani domu, że 
chauffeur stronił od zwiok jej męża. Fak 
powstało pierwsze podejrzenie. Przyby- 
la komisya śledcza, i w czasie jej docho- 
dzeń wyszło na jaw, że Mathieu w dniach 
ostatnich prowadził życie hulaszcze, roz- 
rzutne, a nadto nie taił się z tem, że 
wobec blizkiego ożenku, sprawił sobie 
meble za 1.200 franków. 

Szofer zoslal aresztowany. Począlka 
wa wypierał się zbrodni w sposób jak 
najbardziej stanowczy, Odpowiedzi jego 
w śledztwie były jasne, pewne i logiczne, 
i nie wiele brakowało, by został uwolnio- 
ny z aresztu inkwizycyjnego. W końcu 
atali zawikłał się w zeznaniach; podczas 
pytań krzyżowych nie zdołal wybrnąć z 
chaosu i przyparty do muru, rzekł z cy- 
niczną determinacyą : 

— ŻZabójcą, którego szukacie, byłem 
ja we własnej osobie! 

Po tych słowach wyśpiewał wsz 
Kochał się płomiennie w jakiejś dziew- 
czynie z uczciwego domu; miala ona 
otrzymać dość znaczne wiano. By jej nie 
zrazić ku sobie i okazać, że i on coś pa 
siada, wpadl na pomysł szalański obra- 
bowania swego pana. By kradzież nie 
wyszła na jaw, postanowil zabić Bedora 

Wieczorem, gdy już było po pracy i 
robotnicy opuścili fabrykę, Mathieu śle- 
dził każdy krok pryncypała, Hedor wy- 
szedł z kantoru, spożył obiad w gronie 
rodzinnem, potem wrócił do swej praco 
wni, zasiadł przy biurku i pisał. Chauf- 
feur był ukryty w jednym z zakamar- 
ków. Źdjął obuwie i po cichu wśliznął 
się do gabinetu fabrykanta, niespostrze 
żony. Podszedł dalej o kilka kroków, 
zdjął z wieszadła gruby bykowiec i wy 
*ofal się na korytarz. W 20 minut później 
mr. Henri Bedor ukończył pracę i wy 
szedł z kantoru — na śmierć niechy- 
bną. Była godzina 9 wieczorem. 

Zbir:Chauffeur rzucił się na schodach 
na swego dobrego pana; uderzeniami 
grubszym końcem bykowca doprowadził 
go do nieprzyłomności, a potem udusił 
bezbronną ofiarę. Gdy się przekonał, że 
Bedor już nie żyje, zawiesił najspakojniej 
bykowiec« na haku, wyjął z kieszeni fa- 
brykanta klucze od kasy żelaznej, zabrał 
złoto i srebro oraz stos hanknotów. Na- 
stępnie zamknął kasę starannie i klucz 
włożył napowrót do kieszeni trupa. 

— Minęła szczęśliwie chwila kryty- 
czna — rzekł sam do siebie — ten tam 
nie żyje, pieniądze mam w kieszeni; nie- 
mam już czego się obawiać... 

Rozprawa sądowa ; audytoryum ogrom- 
nie liczne. Straż wprowadza na salę Aa- 
gusta Mathieu. Człowiek to w sile wieku; 
ma lat 28, silnie zbudowany, słuszny, ale 
w jego małych, chytrych oczach kryje się 
nieszczerość, hypokryzya. Na pytania 


Krakowianka, 


„| kryształowe, złocone itd. Słowem 


odpowiada z cynizmem, niczego me u 
laja. 

Zbrodniarz miał me mało do zniesienia 
gdy go skonirontowano z bratem ofiary, 
Fryderykiem. Skoro weszła, okryta ki- 
rem żona Bedora, podsądny powstał z 
siedzenia, mówiąc; 

Madame, proszę o... przebaczenie 

Dziś popołudniu zakończyła się roz 
prawa. Dla braku świadków naocznych | 
dzięki elokwencyi adw. Poberta (jedne- 
go z obrońców Dreyfusa). Mathieu nie 
został skazany na śmierć, ale na dozy- 
wotnie roboty przymusowe. 

Spryt, zręczność i śmiałość nieugięta 
złodziejów paryskich przechodzi wszel 
kie pojęcie. Czy uwierzylby kto, że są oni 
w stanie np. doslać się w biały dzień do 
zabudowania teatralnego, pokru 
siko i to powoli, bo w ciągu dlugich pie- 
ciu dni i ogołociwszy salę doszczętnie, 
zniknąć bezkarnie, bez śladu ? A taki wła- 
śnie wypadck wydarzył się tu w zeszłym 
tygodniu. 

Przed bramą teatrzyku (music-hall), 
znanego pod nazwą „Joyeux-Concert", 
znajdującego się w jednej z ekscentry 
cznych dzielnie Paryża zajechał wielki 
wóz meblowy, którego personal skladal 
się z pięcin osób. Meblowey mieli na so 
bie zwyczajne bluzy błękitne z czar- 
nymi pasami, na głowach czapki numero 
wane, kroju rosyjskiego. U wejścia do 
teatru stał powazny, wygalowany por- 
tyer, Do niego przystąpił jeden z ekspre- 
sów, mówiżąc ; 

Przychodzimy tu, by przetranspor- 
tować materyał. Właściciel zakładu chce 
wszystko odświeżyć, salę odnowić. Przy- 
wiezie się potem nowe meble, zwieroadła 
prze- 


pych lu będzie niebywały 

Portyer uwierzył święcie słowom oszu- 
sta i rzekł; 

Tem lepiej; będę miał kilkudniowy 
wypoczynek. 

W sposób hardzo zręczny złodzieje u- 
trzymali portyera w jego przekonaniu i 
doprowadzili do tego, że odźwierny z ca- 
łem zaufaniem oddał klucze do ich dy- 
spozycyi. Opróżnili widownię, scenę, a 
także przyległą restauracyę i kawiarnię 
zamknięte w li i sierpniu. Gdy już 
lokal był całkowicie ogolocony, zbrodnia- 
rze zwrócili klucze portyerowi. 

Następnego dnia zjawił się tam archi- 
tekt, którego wysłał właściciel „Joyeu 
Concert", zaularmowany wieścią o prze- 
noszeniu urządzenia icgo zakładu. Ar: 
chitekt skonstatował, że opryszki zabrali 
wszystko, pozostawiając gołe ściany. 
Począwszy od poddasza cynkowego, a 
skończywszy na stołach, kanapach, krze- 
słach,zwierciadłach, kandelabrach, nawot, 
p„Water-closets" się nie ostały. Poszu- 
kiwaniem zn złodziejami zajęła się po 
licya — dotychczas bezskutecznie. 

Prasie francuskiej wiedzie się pod 
względem finansowyni od kilku lat nie- 
osobliwie. Przechodzi ona niejako prze- 


silenie przewlekłe. Ilość nakładn nie- 
których dzienników | zmniejszyła się 
wprawdzie bardzo nieznaczu innym 


przybyło nawel spora przedpkacicieli, 
mimo tego jednak czysty dochód i dywi 
denda obniża si wartość akcyj doly 
czących gazel na giełdzie slale opada. 

Oto np. Figaro", którego akcye w r. 
1891 były warte po 1500 franków, a je- 
szcze w ostalnich latach dywidenda wy- 
nosiła 75 do 80 fr. noluje obecnie swe 
akcye po 440 fr, a dywidenda dosięga 
zaledwie 22 fr. W niecao lepszej sylua 
eyi jest „Temps“. W r 


czekolada mleczna *vt 
* na sposób szwajcarski Własny 


Największy wybór cukrów i czekoladek voies 


jego akcye po 1270 fr. a dywidondę 5ł) 
ir. Teraz le cyfry wynoszą 680 i 30 ir. 
Bardzo rozpowszechniony „Le Petit 
Journal" przez długie lata dawal ywi 
dendy 75 do 80 fr. (podobnie jak „Figa- 
ro“) a za akcye płacona po 1200 do 1300 
tr. ohecnie płaci się za nie 525 fr, a 
ronla wynosi tylko 90 fr. Najlepiej trzy 
ma się jeszcze „Le Petit Parisien"; jego 
akcye notują 1025 fr. a dywidenda do- 
chodzi da 57 fr. Przed pięciu laty slosu- 
nek tych cyfr był taki: 1300:62.50 fr. 


Przepowiednie pogody u ludu. 


Ta część motcorologii, która ma za zada 
nie na mocy spostrzeżeń naukowych prze- 
powiadać pogodę, t. z. prognoza meteorola 
giczna, lo bardzo młoda jeszcze gałąź wiedzy 
ludzkiej. Na 100 wypadków, przy pomocy 
t z. synoptycznych kart pogody, lj map, na 
których zanotowane są wszystkie obserwa 
cye o pewnej porze na calym większym 
szmacie ziemi zrobione n.p. a? rana 
w środkowej Eurapie — możemy w80 do 
90 razach trafnie stan pogody na 24 godzin 
naprzód przepowiedzivė, Togo wszakże 
malo. Pytanie: „co jutra przyniesie, d 
czy hurzę” i t. p. ma dla rolnika znaczenie 
olbrzymie. Nie dziw więc, że prognoza pogo 
dy zawsze była bardzo pożądaną. Na mocy 
calego szeregu obserwacyj, umiejętnych, lecz 
za to wieki cale trwających wyrobił się 
najpierw u ludu wieśniaczego, nietylko u 
nas, lecz u wszystkich rolniczych narodów, 
pewien pogląd na związek pogody ze zmiana: 

siężyca, na zależność pogody, czy ta dni 
pojedynczych, czy okresów dłuższych z pe 
wnymi szczególnymi dniami. Te przepowie- 
dnie, które Jud prosty zwykle w formę ryma- 
wanych przysłów ubieral, przeniknęły po 
wali do dalszych warstw spoleczeństwa. O 
tej to, tak dziś rozpowszechnionej pragno- 
zie, kilka słów chciałbym powiedzieć 

Pierwszą c: tej ludowej prognozy po- 
gody, jest wiara w związek, zachodzący mię- 
dzy fa ni księżyca a zmianą pogody. Tego 
mniemanego związku bronił do końca swego 
życia lak popularny meteorolog niemiecki 
Rudoli Fałb, zmarły 29 września zeszłego ro- 
ku w Schtincherg pod Berlinem. Przez to, 
że z uporem bronił wpływu księżyca na zmia- 
ny atmosferyczne, się może mimowolnie 
Fal rzecznikiem i obrońcą ludowej meteo: 
rolopii. Niestety, nauka wykazała, że błędne 
mi były jego zapatrywania, a jego teorya na 
wet, ze stanowiska nanki na to miano nie 
zasługiwała. Na podstawie licznych obserwa- 
cyj i obliczeń teoretycznych śmiało dziś 
wierdzić możemy, że zmiana pogody czy 
niepogody — co kto woli — ze zmianą księ 
życa w zadnym związku nie stoi. 

Istnieje na kuli ziemskiej całe mnóstwo 
dróg, po których się dopresye barometryczne 
przesuwają. Gdybyśmy je dziń wszystkie zna- 
Ji, to przepowiadania pogody byłoby rzeczą 
względnie łatwą. Ich istnienie wykazał naj- 
pierw uczony niemiecki Bebber. 

Otóż zdarzyć się może, że gdy w pewnym 
dniu przejdzie przez jakiś obszar depresya, to 
może spowodować dłuższe opady atmosfery 
czno w tem miejscu i wogóle na całym szla- 
ku, jaki zajęła. Jaki zachodzi związek i o ile 
jest on 1y, między naszemi przys 
gospodwczemi, a temi drogami zniżek, dzik 
prawie nie jesze i 
zakże, że związek taki istnieje, 


bytu za sobą. 


Trzeci 
przepow 


wreszcie dzialem lej prognozy jest 
danie z gorącego lala ostrej zimy 


1882 notowano (i t. p 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 
Flory ańska jl. 2 (Hotel Drezdeński) 


| tu często przepowiednie siu spraw dza 
jednakowoż już rzadziej, jak w drugim w 
padku. 0 ile są one słuszne, ta latwo veeni 
my, porównując je hematen, jaki na 
podstawie licznych badan i obserwacyj nie 
miecki uczony, Hellmann zestawił 

Schemat teu przedstawia się, jak nastę 
puje, najprawdopadobniej nastąpi: 
Po średnia łagodnej zimie chłodne Into 


bardza n ciepłe lata 
dość ostrej zimie zinme lato 
bardza „ n b. zimne lato 
średnio ciepłem lecie śr. chlodna zina 
„bardzo ostra zima 


Wogóle więc widzimy, że prócz wiaty w 
księżyc przepowiednie ludowe nie zaslugują 
na zbytnie ignorowanie z jednej strony, a na 
zupelną wiarę w ich prawdziwość z drugiej. 
tudyhy obserwacye te wiekowe robione były 
to dziś meteorologia siałaby nie 
ej, a i prognoza może na dłuższy 
przeciąg czasu naprzód bylaby możliwą 


Go słychać 
w mieście? , =r 


KAŁENDARZYK 
Dziś we czwartek Gustawa. — Jutro w pig- 


tek znalezienie áw. Szczepana. — Pojutrze 
w sobotę Dominika W. 
Czwartek. 


Teatr miejski; „Aida“, opera w 5 aktach 
Verdiego. (Po raz 3-cl). 

Teatr ludowy: „Wesele, 
spiańiakiego. 

Przedstawienie w teatrze „Rozmaitości“ 
w parku krakowskim, 


dramat Śl. Wy- 


0— 
Ślub p dra Witolda Iausnera, prezydenta 

sądu apelacyjnego w Krakowie, z panną Ni- 

korawicz, odbył się dziś we Lwowie 

Dyrekcya teatru ludowego od 

, i założenia sceny odbieraln 
listów, proszących o wystawienie „W 
Wyspiańskiego. Listy te pochodziły przewa- 
żnie ze sler, dła których widowisko znakomi 
tego dziela w teatrze miejskim było może 
zbyt niedostępnem, ze względu na cenę bile 
tu, a które pragną zaznajomić się w dzisiej- 
szej zwłaszcza chwili, tak wyjątkowej z temi 
cudnemr scenami, w których tętno narodowe: 
go życia mówi œ tęsknotach zbiorowych. 

Teatr ludowy korzysta z pory wakacyjnej 
i dzisiaj we czwartek wystawia wielki u- 
twór Wyspiańskiego w nowej wystawic.— 
Szereg prób już się odbyl, a ponadto odhy- 
wają się dwukrotnie dziennie dalsze przygo: 
towania zdążające do tego, by „Wesele“ 
przedstawiło się na scenie w nowem, możli- 
wie najsamienniejszem wykonaniu. W sobotę 
dnia 4 sierpnia po raz 6 „Tamten* 

Węgiel podrażał, Ot: 
jące pismo: „Niżej podpisani handlarze wę 
gli upraszają o laskawe ogloszenie w ta- 
mach swego dziennika następującego zawia 


pierw 
zercg 


mujemy następu: | 


znaczeniem reformy wyborczej dla Krakowa. 
Wytrawny zmysł polityczny p. W. Socjali- 
ka nasuwa mu między innemi następujące 
Lrafne uwagi na temat ilości mandatów, (jak 
wiadomo 5), przeznaczonych w projekcie bar. 
Becka dla Krakowa: 

„Cały Kraków od hyziów 1 olejandrów az 
po kirnię Imerglika na Zwierzynieckij, po 
Czarnego Osła za warsiaskan rogatkom, pa 
Smoleńsk, Wenecyy, Metz i jensze sąsiednie 
miasta i mijscowości, wybiroł ino dwóch de- 
likatów do Rady Państwa. Ale jak ci nasze 
towarzysze międzynarodowi poknajali rechts 
i przyslali psiokrew do parljr rządowyj, jak 
już nie śpiwali: do bani z Gauczem, a ina: 
hoch Gancz! to ci on Gauez psiokrew uści- 
skał Ignaca 1 pedzial: niech kosztuje psio- 
krew co chce, a dam lo Krakowa trzech de 
likatów, A potym Hohenlohe (tyż j gra 
ba z Ignacem) pedzial: niech będzie psio 
'' krew do pary, dam lo Krakowa cztyrech de- 
likatów, A tera Bek pwarzy: co? eztyrech? 
w mijscn urodzynia moigo kochanygo Igna- 
cu ino cztyrech? © o nie! pschakreft ns 
chamal, bedzie imał Kraków pinciu delika- 
tów". 


Więc nasz Wicek Socjalik raduje się wiel 
ce, że „będzie pinć wyborów 

„Kapujecie chłopy, co to psiokrew znacy ? 
Kapujecie, co będzi pinć wyborów po pin 
ciu z kużdej partji kandydatów, pińć ku 
żdej partji kumitetów, po pińć  psiokrew 
gałonków wszelakij partyjnej plakatowości, 
po pinć od kużdej parti zgromadzyń -- 
otycera, etycera" 


Przy tak wielkiem zapotrzebowaniu mę 
żdw politycznych w Krakowie podnź golowa 
wię okazać mniejszą ud popytu. Tego się 
leż ięka przezorny polityk dla slutczyków 
1 demokratów 

„Jednego ci mom jino pwiokrew boja, a 
tu skróś tygo czy starczy pwiokrew kużdej 
parlji na tylu kandydatów, Bo nie Lrza wom 
goduć, co psiokrew kandydaiem nie może 
być byle skiś, źgac, ino musi być chłop mo 
rowy, rozum psiokrew w makówie mający, 
jadaczką klawo mielący, po śwabsku gwa- 
rzący, za kinola wodzi iedający, jak 
kaze polotyka to kirzący i w dyrdy idący, 
(jako gwarzą: i do tańca i do różańca) i 
kraby morowe mający (jako lo w parlamyn- 
cie bez „prania“ się nie obyńdziej. U nus 
psiokrew towarzyszy to lakich chłopów za- 
trzęsinie, a i u gudłajów to łepoków okru 
tna moc — ale mom ci okrutnego boja o 
| stańczyków i dyniokratów. Skąd te psiokrow 
biedoki najdą po pińciu kandydatów, kiedy 
jak trza bylo po dwóch to ci jeich szewska 
l pasja bierała, ba ni mogli jeich nal: Pa- 
mintam jaka ci to byłą u nich bida, kiedy 
trza było jednygo psiokrow posła wybrać 
na co Weigla dymokraty to ci aż 
musieli belfrą ze sztuby se wypożyczyć, a 
stańczyki to sie prosiuli bez miesionc kole- 
jarza, coby kcioł ostać stańczykiem i kan- 
,dyduwać 


Lotego jo kumbinuję, to lera jest jon- 
teres przystać do słanczyków. abo dymokra- 
tów, jako to ze za „szczyre, dośwfadczyniem 
życia wyrobione, przykonania” będzie można 


domienia: Z powodu podwyższenia cen wę- bierać po 10 fajgli na dziń, knajać na gapę 
gla w kopalniach, hartowni jakoteż i dro- ajzybanom i hańbować w parlamyncie. [no 
bni handlarze węgla zmuszeni są z dniem to bida co człek jest uiewiedzący chtóra 
1 sierpnia hr. podniość ceny węgla o 4 hal. Psiokrew parljo będzie wilnijszo. Przysta- 
na 50 kp. Zygmunt Mikolajski, Jan Ku niesz brachu, do słańczyków, n tu demo- 
tkowski, Wincenty Boczarski, mon í kraty sprawióm im psiokrew lanie, przy- 
Pawel Hecht, Adoll Blumenfeld. staniesz do dymokratów, a lu slańczyki zer- 

Krak, Klub Młodz. Cyklistów urządza du. żna ci oną czyńść ciała, bez chtórej możesz 
4 bm. wycieczke da Zakopanego. Punkt zhor. siedzieć ino... w ulu, ale nie na ławie, kana- 
ny na imoście Podgórskin: o godz. 10-ej w Pie. albo jenszym ku siedzeniu  jenstru- 
nocy. mencie, 

Wicek Sacjalik. W oslatum nrze „Dya-' Lotygo dej żydzie blachę, a skibną, coby 
bla” rozwodzi się w przepyszny sposób nad się rozjsśniuło w makówie chtóra psiokrew 
— 


parlyjo wieey „wytynży swe sily lo dobra 
kraju’ 

Oj, racyę ma towarzysz Socjalik! Przy 
następnych wyborach na podstawie reformy 
wyharczej, której uchwalenie dziś w izbie, 


mndstwa kandydatów, nie wiedząc: 
są demokrałami czy slańczykami..... 

Usiłowane samobójstwo. We wtorek w 
samo południe przywieziono na stacyę ra 
tunkową Wojciecha Szczurku, robotnika 2 
Podgórza, zatrudnionego we fabryce Liba- 
na, który pokłóciwszy się z żoną, zażył na 
stępnie w chwili wielkiego zdenerwowania 
szklankę rozczynu zapałek. Po wypompowa- 
niu żolądka, odwieziono desperata do agpi- 
tala św. Łazarza. 

Przygnieciony kotłem. Na slacyę ratun- 
kową zgłosił się we środę ranu Franciszek 
Latko, 42-teltni wyrobnik z Oświęcimia, któ 
regu podczas ladowania na wagon przedmio- 
tów żelaza, przygniód żelazny kocioł wię- 
kszych rozmiarów i spowodował mu zlama 
nie obojczyka, jakoteż ciężarem swoim u- 
szkodził znacznie wnętrzności, 

Ogień domowy, W mieszkaniu przy ul. 
Berku Joselowicza |. 12, podczas nicobecno 
ści mieszkańców spadła ze sufilu lampa na: 
towa. Płonący plyn, oblał książki i sprzęty, 
któro się natychmiast ogniem zajęty. Jeden 
z przechodniów, zauważywszy przez okno o 
gień w mieszkamy, zaalarmował sting po 
tarna, a jednocześnie sąsiedzi przybyli na 
ratunek i ogień ugasili 

Ostre strzelanie, „Naprzód” donosi: W 
poniedziałek odbywała artylerya załogi kra 
kowskiej ćwiczenia w ostrem strzelaniu na 
polach wsi Itybnej pod Krakowem. Kieru 
jący twiczeniami zaniedbał widocznie go- 
kładnego izolowania obszaru kulami gasy- 
pywanego, gdyż jedna z kul tralila przecho- 
dzącego droga chłopa, kładąc go trupem na 
iejscu. Zabity pozostawił żonę i kilkoro 


Chciał odnieść kuferek. Na dworcu ko 
lejowym skradziono we wtorek żołnierzowi 
13 pułku piechoty Mnulkreinerowi kuferek 
z wagonu trzeciej klasy. Żołnierz już zwąt- 
pił o odnalezieniu skradzionej rzeczy, gdy 
przechodząc uł. Basztową spostrzegł nagle 
jakiegoś mężczyznę, niosącego jego kufer. Na 
tychmiast spowodował przyareszlawanie zło- 
dzieja, który jak śledztwo wykazało, nazy 
wa się Pietruszka 1 jest wyrobmikiem w 
Krakowie, Pietruszka tłómaczył się, że chcial 
żolnierzowi odnieńć kuferek, a nawel żądał 
za fatygę zapłaty. 

Kradzież losów. P. Bahr. notaryusz z Za- 
tora, uwiadomił krakowską policyę, że w 
nocy z wtorku na środę skradł z jego mie- 
szkania nieznany aprawca podręczną kasę 
wertheimowską, z kilkoma losami Tow. Czer- 
wonego krzyża, 


Pościg. Żandarmerya z Bochni informuje 
krakowską policyę, że w nocy -1 sierpnia 
zbiegł ztamtąd pociągiem do Krakowa nie- 
jaki Izaak Kornreich, 17-letni wyrostek, któ- 
ry (am na szkodę pewnego kupca skradł 
kwotę przeszlo 360 koron. Sprawcę łatwa 
poznać po zranionej prawej ręce. 


Nocna kradzież. Józel Brus, rzeźnik przy 
uł. Miodowej, doniósł tutejszej policyi, że 
wtorkowej nocy skradziono mu z zamknięte: 
go mieszkania zegarek srebrny z lańcusz- 
kiem, pugiłares z kwotą 6 kor., pierścień zlo- 
ty i 2 pary nowych bzewików. 

SZGE 

Raper tuar 
kawie: 

Piątek: „Dziewczyna z fiołkami™, operetka 
w 3 aklach, Hellmesbergera. Po raz I-szy. 


autru Iwaeailaga w Kra- 


F'oryańska 20 świeże kwiaty, bukiety i wieńce 


— A 


poleca Szanownej 
P. T. Publiczności 


w Krakowie z własnego zakładu ogrodniczego K, Miciński. 
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Soboti: „Samson i Dalila", opera w 4 
ktach, Sainl Snens'a. Pa raz Jierwszy 
Niedziela: „(0pów Hoffmana”, 


opera 


kanonade, Wierne wojska walczą z po:, 
święceniem. Dzielnica Skałodin została 
pstalecznie przez wojsko obsadzoną. Seit 


fautastyczna w 4 aktach, Offenbacha. Po raz) borg jesl izolowany, wobec czego orze 


IV-ty. 

Paczątek przedstawień o godzinie wpół du 
8 wieczorem 

Repertuar teatru tudo" gy 

Sobota, dnia br 
dramat Maskofta 

Niedziela, dnia 5 sierpnia li 
8 popoh: „Kitiński 

Niedziela, duia 5 
Bmej wieczór: „Pawel i 
1. Waszyńskiego, 


4 sierpnia Tamten", 


u godzinie 


a godzinie 
M, wodewil 


nna AR 


th 


rafika i biurokracya. 

Austryacka biurokricya słynie z mądrości 
swych rozporządzeń. Rozum biurokratyczny 
i sprawiedliwość biurokratyczna zajaśnialy 
pelnym blaskiem w sprawie spoczynku 
niedzielnego w trafikach 

Mianowicie z dniem 1 lipea mimslerstwa 
unormowało lą sprawą w ten sposób, że ra 
fiki wołno w medziełę otwierać tylko rzeź 
cztery godziny póranne. 

Rozporządzenie na poźór słuszne. Ale tyl- 
ko na pozór. Odnosi się uno bowiem jedynie 
du trafik samoistnych, których w (alievi 
jest niewiele w porównaniu do tralik nie 
sanojstnych, mieszczących się zazwyczaj 
w szynkowniach. rafiki w szynkach: lo 
także jedna ze spocyalnokc galicyjskich, nie 
znanych gdzieiniziej. I lak n. p. w Kra 
kowie jest 380 trafik niesamoistnych lub do 
mowych, w Podgórzu zaś 34. Natomiast su 
moistnych trafik jest w Krakowie (zdaj 
14, w Podgórzu 2. 

Otóż slawetna wladza nakazuje zamykać 
w niedzielę te porządne, toigtne Lrafiki, 
w których prócz tytoniu moze publiczność 
nabywać także dzienniki, marki i siem- 
ple » druki pocztowe, każe zamykać trafiki, 
znajdujące aię w handluch papieru i w skle 
pach korzennych, natomiast trafiki w 
szynkach mogą być przez calą niedzielę 
otwarte | 

Just to 1) krzywdą dla samoistnych teati- 
kantów, z których wielu wlaśnie w niedzie 
lę najwięcej targuje; 2) jest to niedogodno- 
ścią dla publiczności, która zmuszona josi 
zakupy tytoniu czynić w szynkach u pozba- 
wiona jest możności nabycia gazet ilp. 8) 
jest to wreszcie nonsensem ustawowym, je: 
dnym z tych wielu nonsensów i nielogicz 
ności, w jakie obliluje ustawodawstwo au 
atryackie. 

Pokrzywdzem samoistni tralikanci urzą 
dzili w tej sprawie w ulnegłą niodziełę zgro- 
madzenie, na którem uchwalili wysłać w 
tych dniach deputucyę do ministerstwa han 
dlu w Wiedniu, z żądaniem zniesienia nie- 
słusznego rozporządzenia. W skład tej de 
putacyi wchodzą pp. W. Rujański (Kraków), 
Lichtig (gł. trafika w Podgórzu) 1 Sass (gł. 
trafika w Wieliczce), a z depulacyą jako do 
radca prawny pojedzie dr Seinfeld 


Telegramy „Nowin“. 
Z CARATU. 
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Rewolucya w Feaborg 
trwa dalej. 


Petersburg. W Seaborg trwa dalej wal- 
ka, ze wszystkich stron słychać silną 


Tani sklep chrześcijańs 
„Pod Kościuszką* 


= Mrasaowię vier Mthelsiotn 1 ` 


kują z uda pewnością sumieniu bualu 
Finlandzki senal t lud jest oburzony 
która 


na „czorwoni gwardyę”, pzez 
sympatyzowanie z bunlowimkami kom 
promiluje młodą fiulandzką wolność 


Szef. „czerwonej gwardyi”, kapilan Koch 
został uwięziony Z Peiershurga od- 
chodzą zuów pociągi do lelsiugiorsn 

Petersburg,  Bozposredniiu 
bintu w Seaborgu byla śmierć pewuego 
żołnierza, który zmislil skutkiem okrul 
nego znęcama się nad nim, (Gdy koledzy 
jego zaczęli prolestować przeciw znęca- 
niu się nad ninu, rozbrajono wh i uwię 
zimno w liczbie 200, Tu duło powod do 
buntu. Zbuntowana załoga obsadziłu fur 
ty i uwięziła oficerów. Do zbuntowanych 
przyłączyli się marynarze, którzy wywie 
sili czerwoną [agg i rozpoczęli oslrzeli 
wać okręty w porcie. 

Petersburg. „Wiek XX“ donosi 
borga, że na Iwierdzy nie wi flagi 
wojennej. Uuruustrz wezwal ludność, aby 
zachowywała się spokojnie, nie wycho- 
dziła bez polrzeby na ulice i unikała 
zgromadzania się. ala ze względu na 
Rrożące niebezpieczeństw. 

Petersburg, Pa dluższej walee bunt w 
twicrdzy Seaborg zostal silumiony, Shag 
wojskowa pojmała 110 marynarzy i t1 
usób cywilnych. Forty zostały znowu ol 
sadzone wojskiem. Jak słychać, ma hyć 
wiołe osób zabitych i rannych 

Według prywalnych wiadomości wal 
ka koło (twierdzy trwala do godziny 1 
w nocy. O godzinie 9 rano zoslali ofi 
cerowie nagle przez żolnierzy uw 
Żołnierze wybrali sobie sami pr 
ców i skazali pojmanych oficerów na 
śmierć. Łódź ninowa i krążownik alwo 
rzyty natychmiast ogień na koszary zhun 
towanych fortów; Kozacy przecięli poli 
czenie między tlelsinglorsem a Seabo 
giem. Zbuntowani odpowiedzieli na strze 
ły ogniem z 40 lekkich dział i dzial arly 
leryi fortecznej. Podobno większą cze 
oficerów wymordowano. Do zbuntowa 
nych przyłączyło się wiele uzbrojonych 
osób cywilnych oraz „czerwoni gwar 
dzaści”, 

Z odległego o 2 godziny drogi Hewlu 
przybyla flota pod wodzą wielkiego księ 
cia i wspierała wierną piechotę podcze 
szlurmowabia twierdzy. Położenie nia 
jost jeszcze normalnem, ponieważ możli- 
we są ponowne wybuchy. 

Tzbrojen rwoni gwardziści** wysa- 
dzili w powietrze mosly kolejowe koło 
staeyi Richimiaki i ustawili straże 
chodzi obawa strejku robotników. Bur- 
mistrz Helsingforsu wydal odezwę, wzy 
wającą hulność do spokoju oraz do nie 
opuszczania mieszkań. Komendani XXI 
korpusu armii odjechał do Holsingforsu. 

Helsingfors. (Pel. aj. Lel.j. Dzisiejszej 
nocy naprawiono linię kolejową koło Wy 
borgu. Strejk jeneralny, zapowiedziany 
przez robolników, którzy połączyli sią 
z „czerwonymi gwardzisłami', ugrani 
czył się tylka do prywatnych fabryk. 
„Czerwona gwardya“ zniszczyła także 
połączenie telegraficzne między miastem 
a twierdzą, które jednakże przywrócono. 

MW Seaborg trwała kanonada przez całą 
noc. Rano przybyły świeże wojska. Spo 
dziewają sie, że bunt wojskowy w lwier- 
dzy wkrótce się zakończy (a więc niepra- 
wda jest, że został stłumiony). 

Sztokholm. „Svenska Telegramn By- 


„ Sea- 


' opine 


powodem |" 


ran” donosi z Hełsingforsn: Przedstawi 
viele mieszczaństwa w sejmie przyjęli 
rezolncyę z postanawieniem. że w obee 
nej poważnej chwili jest 'obowiqzkiem 
każdego Finlandezyka Irzymać się z dala 
od wszelkich czynności przeciwnych u 
stawie, oraz popierać władze przy utrzy 
mywaniu porządku, lnne stany krajowe 
przyłączyły się do tej rezolucyj 
Mieszkańcy Skatudden otrzymali pa 
„walenie powrotu do mieszkań Zecerzy 
uchwalili rozpocząć strejk wczoraj wić 


orom 
Bunt zalogi patersburski:|. 

Petersburg, Komoóndani okręgu wojsko 
wego telegrafował w nocy z 30 na 31 
z. m. do Potershurga o bnacie zata 
si twierdzy 

Druga depesz», wysłana przez tegoż 
komendanta, doniosła o przyłączeniu stę 
do bumu czierech okrętów wojennych 


Czarna sotnia morduje 
posłów. 


Patershurg. Dzienniki tutejsze donoszą 
z Perioka we Finladyi; Wczoraj wieczór 
b. poseł da Dumy Herrensteln I żora jago 
zostsli zablel strzałami. które padły z je- 
dnego niezamieszkałego domu. Córka Her- 
rensteina została raniona w rękę. Morder- 
cy umknęli 

(Policyjna czarna sotnia, która niejedno - 
krotnie groziła śmiercią wybilnym kade- 
lom, spełniła grożbę, mordując jednego 
z przywódców kadeckich posła z Moskwy 
Herrensieina, który w Dumie jako mowca 
płomienny i znawca ekonomii, odgrywał 
ważną rolę. (irasowanie czarnych sotni 
oto skutek rządów Stołypina. Przyp. Red.). 

—— 

Ministrowla na audantyi u Cesarza. 

lach! Prezydent węgierskich ministrów 
Weukerle hyt dzisiaj w południe u cesa- 
rza na audycncyi, na której zdał sprawo- 
zdanie o czynnościach parlamentu wę- 
piorskiego oraz omówił kwestye stojące 
w związku ze zwołaniem dalogacyi i je- 
sienną podróżą cesarza do Budapesztu, 
Następnie przyjął cesarz ministra hr. An- 
drassy'ego, który zdał reloral o sprawach 
swego wydziału. Obaj ministrowie wzięli 


następnie udział w ohiedzie (amilijnym. 
Różne wiadomości. 


== 

Zatrucie się rybą. Leopold Lityński, dzier 
kawea gniachu Skarhkowskiogo i właściciel 
afeneyi koncortowej pod firmą „Filharmonia 
wnarl onegdaj w Zablotowie pod Kołormyją 
Przyczyna śnierci bylo zatrucie się rybą 
Cięzko chorego przywieziono du Kosowa, do 
kąd zawcźwiao rodzinę, oraz lekarzy dra Ob 
lułowicza i dru Renckicgo ze Lwowa. a ope- 
ratoru dra Krasowskiegu ze Stanisławowa. 
Pomoc lekarska jednak na nie się już nie 
zdala, Lityński nmart 


Do wynajęcia tanio 


dwa widne, przyjemne 


pokoje parterowe. 


Wiadomość: ulica Zacisza %, parter. 


Skład fortepianów 


W.BARABABZ 
Kraków, L. 39, I. p. Linta A-B. 


(Dom W-nego Wł, Fischera. 


poleca na obecną porę: Matarya modna wałniane, valle, hatysty, zafiry 
kratany, perkala, satyny It. p. — Bluzki I halki gatawe. — Firanki oraz 
blalizną stołową. — Bielizna damska I męuka własnego wyrohu.— 
Krawaty w Rajdowszych fa 
bardzo nizkia i stałe, — Próbki wysyła alg adw 
amcam e nhia w Olańriak | wie samkriwą. 


— Dany 


taile 


ach. — Wyprawy śluk 


SE Ogłoszenia — Za ireść ogłoszeń rodak 


Za otrzymaniem w llicis w znaczkach pocztowych 45 hal. 
Księgarnia katolicka Dra Władysława Milkowskiega 
w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski) 
wysyła natychmiast broszurkę 
PORCYJUNKULĘ czyli SKARB ŁASKI 
seraficznego uabożeńrtwa iw. O. Franciszka. 
Nabożeństwo do Najś. Maryi Panny Anielskiej 
za l K 30 bal. w ię U egzamplarze. 


Tylko teraz 


Willa w sródimieściu, 
obszerna, wygodna, z wsztl- 
kiemi dogoduościami za vong 
przystepiią do sprzedania, Wia- 
" |domosé ul. Kopernika |. 82. 


Zastawione | 


kosztowności złole i srebrue, | 


oraz zegarki, wykupuje bez| 
kosztów celem zakupna po naj- 
q13a wyższych cenach | 


Emil Goldwasser | 


magazyn zegarmistrzowsko - jubil. 


w Krakowie, ul, Grodzka L. 58. 


ZMIANA LOKALU! 


Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu 
miuimum FO hulerzy. 


Niniejszem mam zaatczyt 
zawiadomić Szanowią PT 
Publiczność, że 


ZAKŁAD 
ZEGARMISTRZOWSM 


moii w Holelu 


Kbituryent Sern, iena 
mu dopomcte tia ukańcunia alu. 
dyów. Żaskane zgloszenia pod 


istniejący od roku 1888 
pod firma 


A. HOLIK 


ln wyrobów masarskich 


„Abitaryeni” po-to-reolante, Kra- ; ? 
ków, R e. w Krakawla przy ul. Szewakiej 4 


zoalał przenieslony 


d pod L.1 przy ul, JASKI 


Józefa Bialika 


W KRAKOWIE 
ul, Floryansku 21 


ami! do wynajecia na me- 
| Ja 


Administracyi „ Rowin“, 764 


Do aprzadania, 


iwiarsia | ku Ą Nauja na Ea T. 
Restauracya mmeg zupe | poszukuje zaraz uzdol- H tabya ze złola i srebra pof” 
pray. molos nionych -JF 

Powiśie 1, 2 


PANIEN 


do ekspedycyi sklepowej. 
758 


jaie powodu. nagłego wyjasdu 
ibez pośrednictwa) saras do apra < 
dania. Wiadomość na miejscu, 


R. 1a 
z budpakami i ogrodem 
ukuło i, morgi, w m 
wiatnnem, na letnie 
lub dla emer: tów i lu 


cych apokoju, jst do aprzada- 
nia w oanie golówką 4000 kuron 


ZMIANA LOKALU! 
Buchalterka Aaea dn: 
szą praktyką Litrówąj pragnąłaby 


głoszenia pi- 
lracyi „Nowin! 
58 


PALARNIA KAWY 


i dług mały Kasy Uszozędnońci pranimin 
H a smostpznoję, iadoność w powi Pedea psich 
otela Saskim, Kraków, ul. Sław- urtawnie 

kowal 788 PRAIA NAWY 


mytorowa gajuoki 


Niesazkania 
do wynajęcia. 


Kawy palonej 


G, 


STAJNIA neon 
| nujiepszym apos 
dla fakrów, na pomieszczenie 
kami, do mynnjeia od 16 aiar: 7 a Rt 
pnia na Katarzyńakiem, za m. cagapawietrza” 
Mandkalajawym Wrtegórski arai R wio „Iarączpap 
chlewy dla trzody, a 6 mórg KRAKÓW po cenaeh 
aiumnisków do sprzedania ua impa najniższych, 


pniu Wiadomośc na miejscu, co- 
dziennie pu poładniu o godz. 6, 
704 


—— nn 
Proszą żądać 


darmo i opłatnie 
mój bogato ilustr, eamnik, 
zawiarający 1000 rysan= 
ków daktych | taniek s0- 
pdzmiotów 
brayeh 


JAWORNICKI. 


Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania 
silnego pałysku u podłóg i pasadzek jesi 


WOSK PODŁOGOWY 
PARKET-ROSE 


Posadzki nim zapuszczane mużua wilgoliny ścierką zinywać. 
Prospekt darmo. Wyłączny skład u firmy 788 


ś|Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37 A-B. 


klej 
4 


f 
$ 


„iatysh 
HANES KONRAN 


PIERWSZA FAHRTKA ZEGAKKÓW 
w ERUX, Nr. 628 taaoiy) 


Nowość! 


kończącego się Sezonu 


jA woda sprzedaje 
PARASOLKI 


PO CENACH FABRYCZNYCH 


Aastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


nie odpowiada. "Ww 
[zzz 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKIM. 
PROGRAM 


od 1-go do 15-ga sierpnia 1906 r. 
ELLEN OTTMAR 


subretka. 


MLLE ARPIDA 
mistrzyni na arfe. 
LES PORTES 
międzynarodowe wyścigi na kale i motocyklu na scenie, 


THE ORIGIN. BROTHERS ADRAS 


akt. gimnastyczny. 

LOS PRIMITIVOS 
ukrobaci hiszpańscy, 
FERRY— PERRY 
karykatury. 


TEAN PAUL 


z Bawaryi, ulubieniec publiczności monachijsk. 


zz 


humorysta 


Przedstawienie kinemalografu najnowszych zdarzeń. 


Początek przedstawienia codziennie o godz. 8 wieczór. 


tylka w daharowym 

po najlańszy! 
Hezpoórodnie 1 lak-yki nabywał modna pó 
Zamawiający alowownie da moich ohe wigaadi 
ponlawuł Jah 


Konrad w Brlix Nr. 624 (| 
tluste. cenniki z przoscta 1000 ryemami wysyła nią ma iydi 


zakład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 


Kraków, lica Mikołajska 14, telel, 248, 


posiada na składzie wielki wybór trumien matalawych, di 
bawych, lapetowanych i « miękkiego drzawa— oraz TE 
mstucznych, metalowych i azarf 

Zakład zaopatrzony jest w nawa wspaniała dekaracya, 
wyła słatbę do pogrzebów, w bogatych liheryach stylowy: 
urządza pogrzeby od najwykwintniejazych do najslkromniej- 
asych, ze znaną aumiennością i punktualnością, czyniąc weasel: 
kie możliwa następstwa. — Podejmuja rów. ia i 
przewowu zwłok 1e wszystkich i do wszystkich państw Eu- 
ropy. — Posiada do dyrposycyi groby murowane, pomniki, 
krzyże eta. 


Kataa nadjadowaicino | pratdruk iądawnia karaxyi 


Prawdziwie dobrym jest kalęam Thlerry'nga 


lka 2 14 solong marką, praedsiamiającą milurką 
Mirzet Ki 


Wysyła franko tylko za pa 
c maletytości alba aa alien 


Aplskanz 4. Thierry, Pragrada hai Rohitach-aduarbr. 
Da maby- 


Hrostury x tysiącami oryginalnych plom dziękc: 
401 


WRO franko. 
cia w kaśdej wigkera] i 


Dwóch młodych pomocników i 5 praktykantów 


do nauki destylatorskiej potrzebujo zaraz największa w Kra- 
kowie i okolicy parawa fabryka wódek polskich 


ROMANA MARCZYŃSKIEGO 
Zwierzyniec. Pałac 2, filla Kraków, ul. Floryańska 32. 


| Wojciech Wożniak || 


Zawiadamiam P, T. Pabliczność, iż od dnia 1-go 
sierpnia b. r. w restauracyi swojej 


1ŻUCENI 
prowadzonej v: własnym zarządzie 


zniżam abonament miesięczny 
na obiady i kolacye o $% 


Bufet obficie zaopatrzony. 
Piwo okocimskie, marcowe i eksportowe na szklanki. 
Trzy bilardy w stylu amerykańskim. 
Osobne gabinety na zebrania. 

Lokal otwarty do godziny 2 w nocy. 


Ważne dla przejezdnych!! 


Kuchnia otwarta od godziny 8-mej rano do go- 
dziny 12-tej w nocy. 


W. WożniaK (dawniej St. Rzewuski) 
Kraków, Floryańska L. 19. 


| SeT "I EĄSUEAIOLĄT ‘mMer | 
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